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W kwaterze  głównej 
w Warszawie

WIADOMOŚCI KRAJOWE.  
U rzą d ze n ia  i  don ies ien ia .  
R O Z K A Z  D Z I E N N Y

Dnia 6 lutego 1831.

Nre I mo
Postępuj;* na wyższe stopnie: Szef sztabu 

dvnizyi  strzelców k o n n y ch ,  pułkownik  »t ry-  
ieński Zygmunt ;  dowódzca Igo  pu łk u  h o lo ­
wego,  pułkownik Roh land-Franc iszek ,  . do- 
wódzCii 8 pu łku  piechoty liniawej , pu łk o ­
wnik Skrzynecki  Ja n ,  wszyscy trzej na G e ­
nerałów brygad ,  w 5ym pułku  strzelców 
p ieszych ,  podofficer Paszkowski Rom ual d ,  na 
podporucznika .  W korpusie inwalidów . we­
te ra nó w ,  w Lej koinpanji  inwalidów, sierżant  
starszy Szwojkow sk i S t an i s ł a w, na podporu­
cz n i k a .—  Przeznaczeni zostają: Na koininen- 
danta Twierdzy Modlina ,  dyrek to r  ar senału 
sk ł adow ego ,  pu łkownik Ledóchowski Ignacy,  
w miejsce Jenera ła  Myciclskiego,  k tóry inne 
odebrał  przeznaczenie.  —  Na ko.mnendanta 
twierdzy Z .mośc ia ,  szef sztyibu a r t y l l e ry i ,  
pułkownik  Krysiński  J m. Dowódzca do tych­
czasowy Igo bal . l jonu weteranów cz yn nyc h ,  
pódpu łkowuik  Lanckorotłski Bart łomiej  na 
dowódzcę pu łku weteranów czynnych.  W ra- 
cują do s łużby  i umieszczeni zostają:-W woj­
sk u  , pułkownik  Siemianowski E u z e b i , z p r z e ­

znaczeni em na k o m m en d an t a  f o r t y l i k a c y i  p r z e d ­
m i e ś c i a  P r a g i ;  i z b y ł e j  l e g i i  p ó ł n o c n e j ,  
p o r u c z n i k  T a s z y c k i  M i c h a ł , z p rzezn acz en i em 
na a d j u n k t a  do sztabu d ó j  d y w i z j i  P y c h o t y .
W sztabie przybocznym Naczelnego Wodza s i ­
ły  Zbrojnej  Narodowej uwolniony ze s łużby 
by ły  a d j u t a n t  połowy,  kapi tan Brzostowski  
Karol.  W 5ym pu łk u  st izelców p ieszych,  u -  
wolnieni ze stu?,by: z p u łk u  grenadyerów by- 
łej gwardyi kapi tan Żurawski  Stanisław; * by- 
łci  l eg i i  "Nadwiślańskiej , kapi tan Pągowski  
Hipolit ;  i z szUbu kwaterinistrostwa genera l­
nego ,  porucznik Łuszczewski  Wiktor .  W 5ym 
Pu łk u  u łanów,  uwolniony ze s łużby w sto­
pniu pod pu łk o w n ik a ,  z Igo pu łku  st ize cow 
konnych major Zabielski  Józef ,  w stopniu 
podpułkownika.  W 6yro pu łku  u łanów,  uwol­
niony ze służby z dawnych szwadronów uła-  
nów g w a r d y i ,  podpułkownik Wołłowicz Eu­
stachy z przeznaczeniem na dowódzcę tego* 
p u ł k u ,  w miejsce pułkownika S k a r ż y ń s k i e g o  
Ambrożego ,  który o t r z y m a ł  inne przeznaczę- ,  
nie.  W pu łku  weteranów czynnych ,  uwol­
niony ze służby w stopniu podpu łkownika ,  
z Igo p u łk u  strzelców pieszych , major  Zam- 
brzycki G a b r y e l ,  w stopniu majora. .  —  Prz e ­
niesieni zostają: Do sztabu głównego , pisarz 
audytora dywizyi korpusu a r ty l l e ry i  i mże-  
nierów , Kosiarski Jan , w stopniu porucznika



% ' n a z n a c z e n i e m  m u "  s t a r s z e ń s t w a  w l y m  p u ł -  
k u  u ł a n ó w .  Do a r l y l l e r y i  p i e s ze j  , z -Igo 
p u ł k u  p i e c h o t y  l in  jo wćj  , p o d p o r u c z n i k  Ł a ­
b o w s k i  X a w « r y . —  L i c zy ć  uia s t a r s z e ń s t w o ,  
W  l y m  p u ł k u  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  p o d p o r u ­
c z n i k  P a s z k o w s k i  J ó z e f ,  od d n i a  2!) L i s t o p a ­
d a  1 8 3 0  r o k u .  —- W c h o d z ą  do s ł u ż b y  i u-  
m i e s z c z e n i  z os t yją .  W 5yu> p u ł k u  s t r z e l c ó w  
p i e s z y c h ,  b y ł y  p o r u c z u i k  K o r z e n i o w s k i  P i u s ,  
w t y u i ź e  s t o p n i u .  W 5y i n  P u ł k u  U ł a n ó w ,  
b y ł y  pod p o r u c z n i k  S i e n i e u s k i  M a i n e r t , w t y m ­
ż e  s t o p n i u . —  Wch o dz i  do s ł u ż b y  i u m i e s z c z o ­
n y  z os t aj e .  W l y m  p u ł k u  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  
Z a l e w s k i  J ó z e f ,  w s t o p n i u  p o d p o r u c z n i k a ,  
* o d k o m m e n d e r o w a n k m  do  s z t a b u  4 e j  D y w i -  
z y i  p i e c h o t y .

N a c z e ln y  w ódz  s i ły  zb ro jne j  n a ro d o w e j
(podpisano) M. R A D Z IW IŁ Ł ,

Z a  z g o d n o ś ć  z o ry g in a łe m ,  sz e f  s z t a b u  g łó w n e g o  
j e n e r a ł  b r y g a d y  M u ra w sk i.

N r o  2 do
U w i a d a m i a  s i ę  wo j s ko  , że  p r o f e s s o r  u n i ­

w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o ,  d o k t o r  K a r o l  K a c z ­
k o w s k i ,  o b e j m u j e  n a c z e l n i c t w o  z d r o w i a  p r z y  
c a ł e j  A r m j i .  L e k a r z  z.aś n a c z e l n y  A l u u i m e r ,  
z o s t a j e  p r z y  W y d z i a l e  L e k a r s k i m  w K o m -  
m i s s y  i R z ą d o w e j  W o j n y ,  j ak o w c z ę ś c i  b a r ­
dzo  wa żn e j  w t e r a ź n i e j s z y m  c z a s i e .  T e n ż e  
w r a z i e  f o r m o w a n i a  się  s z p i t a l ó w  r e z e r w y ,  or* 
g a n i z a c y ą  t a k o w y c h  ina s ię  z a j m o w a ć  w e d ł u g  
p o t i z e b y  i p o l e c e ń ,  j a k i e  o t r z y m a .

( P o d p i s y  j a k  w y ż e j . )
R a d a  m u n ic y p a ln a  M. S. W a r s z a w y . — D o  l a z a r e ­

tó w  w s to l ic y  tu te jsze j  u r z ą d z ić  się m a ją c y c h ,  p o t r z e ­
b a  ty m c z a s o w o  p rzy n a jm n ie j  ty s ią c  łóżek  z  pościelą  
z  s ienn ika ,  k o ł d r y ,  p r z e śc ie ra d ła  i jedne j  p r z y n a j ­
m nie j  p o d u sz k i  s k ł a d a ć  się m a jącą .  W pam ię tne j  
k a m p a ń j i  1807 r. o b y w a te le  m ia s ta  s to łe c z n .  W a r ­
s z a w y  ty s ią c e  łóżek  d o s ta rc z y l i  d la  r a n n y c h  pod 
P u ł tu s k i e m ;  d l a t e g o  i t e r a z  R a d a  M u n ic y p a ln a ,u fn a  
w  p a t r i o ty c z n e  u c z u c ia  o b y w a te l i  i m iesz k a ń c ó w  s to ­
l i c y ,  sp o d z ie w a  s ię ,  że  p osp ie szą  z  ty m  ro d z a je m  
ofiar,  tern chętn ie j  i g o r l iw ie j , g d y  one pośw ięcone  
s ą  b e zpoś re dn io  c ie rp iący m  i r a tu n k o m  ty c h ,  k t ó r z y  
w  sp ra w ie  o jc z y z n y  i w obron ie  jej  s w o b ó d  n a jd ro ż ­
sz e  n iosą  o f i a r y ,  bo w ła s n e  życie. N ie o d p ia w ia jc ie  
m ie s z k a ń c y  i o b y w a te l e  o f ia ry  m a ł o  k o s z t u j ą c e j , 
o f ia ry ,  k t ó r a  może będz ie  s łu ż y ć  n ie  j e d n e m u  z  w a ­
sz y c h  sy n ó w ,  b raci  i  k r e w n y c h ,  ( T u  podp isy .)

B a n k  P o lsk i.  — G d y  n ie k tó re  o s o b y  z a c i ą g n ą w s z y  
w  b a n k u  pożyczk i  n a  z a s t a w io n e  k osz tow nośc i  lub 
p ap ie ry  p u b l ic z n e ,  p o m im o  u p ty n io n y c h  t e r m in ó w  
n ie  z g ło s i ły  się do w y k u p u  zas taw  o w, i g d y  z p o w o d u  

'zn iż e n ia  się k u r su  p a p ie ró w  p u b l ic z n y c h ,  w ed le  z a ­
s t r z e ż e n ia  w d o w o d a c h  z a s t a w n y c h , b a n k o w i  s łu ż y  
p raw o  w y p o w ie d z e n ia  n a w e t  p rzed  t e rm in e m  w y p o ­
ż y c z a n y c h  na  nie  k a p i t a ł ó w ;  p rz e to  b ank  w z y w a  
o s o b y  m a jące  z a s ta w io n e  kosz to w n o śc i  , k tó r y m  te r ­
m inu  p o ży czk i  u p ł y n ę ł y  , a ż e b y  z a s t a w y  sw o je  n ie­
z w ło c z n ie  w ynupi i i  ; inacze j  też. k o sz to w n o śc i '  bez  
d a lszego  o b w ies zczen ia  sp rz e d a n e  z o s tan ą .  R ów nie ż  
b a n k  w z y w a  właśc ic ie l i  z a s t a w io n y c h  p a p ie ró w  p u ­
b l i c z n y c h ,  a ż e b y  b ez  w z g lę d u  na te rm in u  w y k u p u  
z a s t a w ó w ,  z a c lą g n ió n e  na  n ie  p o ży czk i  w c ią g u  3ch 
dni  zw rócil i ;  w p rz e c iw n y m  b o w iem  r a z ie  b ank  z n ie ­
w o lo n y  b y łb y ,  z  m ocy  z a s t rz e ż e ń  w d o w o d a c h  z a ­
s ta w n y c h  z a m ie s z c z o n y c h ,  r zeczo n e  papi, r y  s p r z e ­
d a ć  na g ie łd z ie  n a  r isico w ła ś c ic ie l i ,  a  w p r z y p a d ­
ku  n ie d o b o ru ,  r e s z ty  na leży tośc i  sw oje j  dochodz ie  
d ro g ą  p raw em  p rzep isaną .  N a k o n ie ć  b a n k  z a w i a ­
d a m ia  w ogólności  w s z y s tk ic h  p o s ia d a ją c y c h  w b a n ­
k u  d e p o z y tu  o p ie c z ę to w a n e  lub z a s t a w y ,  a b y  t a k o ­
we  odebra l i  lub  j e  w y k u p i l i ,  ch o ć b y  n a w e t  t e rm in  
w z ię te j  r.a z a s t a w  pożyczk i  je s z c z e  nie  u p ł y n ą ł .  W  
p r z e c iw n y m  b o w iem  r az ie  sam i sobie  p r z y p i s z ą  s k u ­
tk i ,  j a k im b y  d e p o z y tu  te  u lcdz  m o g ły  w zb ieg u  nad­
z w y c z a jn y c h  oko l iczności ,  w ja k ic h  s ię  k ra j  zn a jd u je .  
P r e z e s  (p o d p isan o )  L u d w ik  hr . J e ls k i.  — S e k r e t a r z  
j l n y  (podp isano)  H a ssm a ii.

T e n ż e  b a n k  z a w ia d a m ia  p o s ia d a c z ó w  ob l igac j i  u-  
d z i a ło w y c h ,  iż  s to s o w n ie  do p lanu  j a k  d a w n ie j  o g ło ­
szonego  i na  o d w ro tn e j  s t ro n ie  k a ż d e j  obligacji  z a ­
m ieszczonego ,  w z w y k ł y c h  t e rm in a c h ,  to  j e s t :  w dn iu  
1 m a r c a  b. r.  n a s tąp i  lo so w a n ie  ob l igacj i  u d z i a ło w y c h  
do d rug iego  c iągn ien ia  należeć  m a jący ch ;  w dnju  za ś  
15 tegoż m ies iąc a  odbędz ie  się losow anie ,  o zn n eza ją -  
ce j a k a  s u m m a  w y p ła c o n ą  b y ć  m a  z a  k a ż d ę  z ty c h  
obligacji .  S tosow nie  t a k ż e  do k o n t r a k tu  o tęż  poży .  
c z k ę  z a w a r te g o ,  w y p ła t a  ob l igacj i  w y lo so w a n y c h  r o z ­
poczn ie  się d. 15 m a ja  r. b. i bez ż a d n e j  z w ło k i  u -  
sk u te c z n ia n ą  będz ie  n ie  t y lk o  w W a rsz a w ie ,  ale i w 
m ia s ta c h  z a g r a n i c z n y c h ,  t a k  j a k  to w ro k u  z e s z ły m  
m ia ło  miejsce. — G d y b y  okoliczności n ie  d o z w o l i ł y  
o d b y ć  w W a rs z a w ie  lo s o w a n ia  ob l igacj i  u d z ia ło w y c h  
w  dn iach  1 i 15 m arca ;  l o so w a n ie  to  o d b ę d z ie  się na  
ja k ie m k o lw ie k  innem  m ie jscu ,  i fu n d u sz e  "na z a p ła t ę  
w y lo so w a n y c h  ob ligacji  na  w sze lk i  p r z y p a d e k  ju ż  są  
odłożone.  (T u  p o d p isy  j a k  w y ż e j . )

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
D n ia  8 b. ni. n as tęp u jące  p o ru sz e n ia  u c z y n io n e  b y ły :  
n a p rz ó d :  J e n e r a ł  S u c h o rz e  w s k i  w y p a r ł  n i e p r z y ja c i e ­
la  z  S iedlec o godz.  7 ra n o .  J e n e r a ł  Z y m i r s k i ’ p r z e ­
p r a w iw s z y  się z s w o j ą  k o lu m n ą  p rzez  L iw ie c  po m a  
sa ero wal  na w y p arc ie  n i e p rz y ja c ie la  z W ę g r o w a
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k t ó r y  z a j ę ty  b y l  p rzez  d w a  p a tk i  m a n o  w j e n e r a ł a  
W ł o d k a  i 6 d z ia ł .  N ie p rz y ja c ie l  n a  w idok k o lu m n y  
jen. Z y m ir s k ie g o  co fną ł  s ię  n a ty c h m ia s t  z  A k r o w a .  
Jen .  Z y n i i r s k i  ś c ig a ł  go aż  do  wsi ł o sz ew a i .  N i e ­
p r z y ja c ie l  zaś  ku  K o szo w u  s w o j - o d w r ó t  u s a u te c z in t .  
\Ve"i 'ńw  w ięc  j e s t  w n a s z y m  r ę k u ,  ró w n ie  j a k  i 
M ie d z n a  i S ied lce  z  m a g a z y n e m .  P r z y  u d e r z e n i o w a  
Siedlce  j e d e n  p lu ton  Igo  p u ł k u  u ł a n ó w  w y p a r ł  z m ia ­
s t a  c a ły  s z w a d ro n  n ie p rz y ja c ie lsk i ,  1 ludzi w zią t  w 
n i e w o l ę  a  2 ub i l .  N iep o d o b n a  op isa ć  z a p a łu  z  j a ­
k im  nasze  u l a n y  n a c ie ra ły .  N ie ra z  w tej  w i l e e  k i l ­
k u  ty lk o  n a s z y c h  r z u c a ło  s ię  na  c a ły  sz w a d ro n  s ta -  
-waiący do o d poru .  T y m  sposobem  dw óch  w a lc z ą ­
c y c h  rartnemi z o s ta ło  zhiaszej s t rony .  P r z y  u d e r z e ­
n iu  n a  W ęg ró w  k a p i ta n  Ja n o w ic z ,  d o w o d z ra  p a t ro lu  
n a sz e g o  w y s u n ą w s z y  się  n a p rz ó d  z o s ta ł  ran n y m ,  s p a d t  
B k o n ia  i z e w s z ą d  go  obskoczono  , lecz m ężny  ten  
officer  w ta k  n ieb e z p ie c z n y m  po łożen iu  7 j e s zcze  n ie ­
p r z y ja c ió ł  r an i ł .  Ż o łn ie rz  z tego  p u łk u ,  P o la c z k u  wski,  
u r z v c z y n i t  sie do u w o ln ie n ia  w s p om m one go  k a p i t a ­
n a . ' j e n .  Z yn ii r sk i  o d d a jąc  n a jw ię k s z e  z a le ty  m ę z tw u  
i p rz y to m n o śc i  w sp o m n io n e g o  officera, polecił go nu- 
cze ln  wódz. rów nież  ż o łn ie rz a  P o laezkow sk iego i  wpso- 
n in io n y  k a p i t a n  i ż o łn ie rz  są  z  p u łk u  Sgo u la n o w .

R o z e sz ły  s ię  w czora j  w ieśc i ,  ze  M oska le  na c a łe j  
l in j i  cofnęli  s i ę ;  o u rz ę d o w y c h  w te j  m ierze  rappor-  
t a c h  nie w ie m y .  . .

Do L u b l in a  w s zed ł  n ie p rzy jac ie l  8 b. m.
D o  L u b a r t o w a  p r z y b y ł  na  cze le  k o z a a o w  Xiąze 

W ir te m b e rs k i ,  b y ł y  j e n e r a ł  b r y g a d y  kaw aler j i  p o l ­
skie j.  N a p a d a  n a  b e z b ro n n y c h  , z a b ie ra  polskie  c z a ­
pk i ,  o tw ie r a  l is ty  n a  po cz tach  i d o k a z u je  a la g ra n d  
due Constantin.  K i lk u n a s tu  u ła n ó w  n a s z y c h  w y b ie r a  
s ię  d la  s c h w y ta n i a  tego  k ró lew iczo  wskiego ry c e r z a ,  
i p rz y p o m n ie n ia  mu w s zy s tk ich  je g o  sp raw ek .

W S ied lcach  k o z a c y  ro z k a z a l i  w y jść  n a p r z e c iw k o  
M o s k a lo m  - z b ia łą  c h o r ą g w i ą :  ro z k a z u  tego zy d z i  t y l ­
k o  u s łucha l i .  \  ■ i

Ż o łn ie rz e  n iep rzy jac ie lsc y ,  p r z y  n a ta r c iu  n a  n cli, 
jedn i  u c i e k a j ą ,  inni  na k lę c z k a c h  p ro szą  o p r z e b a ­
czen ie .  P o k a z u je  się , że w nich  w m a w ia n o ,  j a k o b y  
w  Po lsce  ża d n e g o  nie n a leża ło  się s p o d z iew ać  opoi  u.

R e d a k to ro w ie  N ow ej  P o l s k i ,  k tó r z y  sob ie  w y g o ­
dn ie  n a  u r z ę d a c h  mniej  p o t r z e b n y c h ,  i mniej w a ż ­
n y c h  s ie d zą ,  w y p r a w i a j ą  n a  w ojnę  r e d a k to io w  Ku- 
r j e r a  P o lsk iego .  O ś w ia d c z a m y  ty m  w ielk im lu d z io m ,  
że  r e d a k to ro w ie  K u r je ra .Po lsk ieg o ,  nie w N ow ej  1 o -  
sce  znaleźli  n a tch n ien ie  w o je n n e ,  i ze o b o w ią z k i  
sw o je  w zg lędem  o jc z y z n y ,  nie  n a  s łó w k a c h  op ie ra ją ,  

P .  M a u ry c y  M o c h n a c k i , d a w n ie j s z y  a d j u t a n t  p rzy  
j e d n y m  z  r e g im e n ta rz ó w ,  o d k o in m e n d e ro w a n y  z o s t a ł  
do  Igo  p u łk u  s t r ze lcó w  p ie s z y c h .

Reprezentanci i O byw atele  w d ztw a p ło ck ie g o  z ło ­
ż y li  do rządu narodow ego o św ia d cz en ie , iż  pałając  
c h ę c ią  pom nożenia uzbrojenia narodu, p ostanow ili s t a ­

r a n i e m  sw e  ni w y s ta w ić  j e s z c z e  j ed en  pu łk  kaw a le r j i .  
R z ą d  n a ro d o w y  of ia rę  tę p rz y jm u ją c ,  im ien iem  n a ­
r o d u  w d zięczność  o b y w a te lo m  w o je w ó d z tw a  p ł o c ­
k ie g o  o ś w ia d c z a .

K to b y  m ia ł  z a m i a r  u l a ć  s ię  do p a r t y z a n t ó w  p o d  
d o w ó d z tw e m  p u łk o w n ik a  G od lew sk iego ,  n iech  się r a ­
z y  z  d u s i ć .d o  s z ta b u  p ie c h o ty  leg j i  L i te w sk ie j  i W o ­
ły ń sk ie j  w' p a ł a c u  K ossow sk ich  N ro  008 d la  o d e b r a ­
nia  t a m  w a ż n y c h  z leceń ku  d o b ru  o j c z y z n y .

J u t r o  o g o d  -.inie l i t e j  z r a n i  w kośc ie le  K a rm e l i ­
tó w  na  L eszn ie  o d b ę d z ie  się nabożeńs tw  O , za  p o ­
m yślność  o r ę ż a  p o lsk iego ,  n a  k t  ire w o jsk o w i,  g w a r -  
d ja  n a ro d o w a  i pub l iczność  z e b ra ć  się z ech c e  , a b y  
id ą c  p r z o d k ó w  z w y c z a j e m ,  w zn ieść  m o d ły  do P a n a  
za s tę p u  >v o w o lność  i n iepod leg łość  kochane j  o j c z y z n y .

S z t a b  o b u  legii , L i te w sk ie j  i W oly ń sk ió j ,  w m ie j ­
scu g d z ie  i k o s z a ry  ty c h ż e  z n a jd u j ą  się p r z y  u l i c y  
Riel ,niskiej  w dom u K ossow sk ich  N er  lid* k o n sy s tu -  
j ą c y  , w z y w a  ja k  na ju s i ln ie j  w s z y s t k i c h ,  k tó r z y  w  
św ię ty m  z a m ia r z e  s t a w a n ia  w zb ro jn y ch  s z y k a c h ,  w  
kontro ll i  t y c h ż e  legji  im iona  sw o je  um ieśc i l i ,  i z b y  
d la  spśeszn ię jszęgo  u o rg a n iź . iw a u ia  się .i p t ib iezenia 
za  zn a m ie n ie m  wolności na  pole z a n ie m e n s k ie  w p o ­
m oc  o c z e k u ją c y m  nas u ja r z m io n y  ni b r a c io m ,  na d z i e ń  
II w m iejscu  w y ż  oznacz ooćm  na godz.  3 z p d łu d n ia  
n ie z w ło c z n ie  się s t a w a l i , g dz :e  im obow-iązki  w ie l ­
k ieg o  p o w o ła n ia  wskazani-  z o s tan ą .  GUm O jczy zn y ,  
a  z  niej ca ło ś ć  w i a r y ,  p ra w  i sw o b ó d  n a jd ro ż s z y c h ,  
p r z e m a w ia  do w as  ukochan i  z io m k o w ie .  A, B łęd o w ­
ski,  p u łk o w n ik ,  d o w ń d z r a  ja z d y .

(A. n.) J a k o  b y ł y  cz łonek  n i e g d y ś  b i o m  c on t ro II i  
s łu ż ą c y c h  , p r z y c h y la n i  się do w n io sk u  w K u r je rz e  
P o lsk im  N rz e  409 p rzez  A n o n im a  z a m i e s z c z o n e g o , 
a b y  z  p a p ie ró w  po R ożnieck im  p o zńs t . t łych  k o m i t e t  
do p r z e j rz e n ia  i u p o rz ą d k o w a n ia  p a p ie ró w  s z p ie g o m  
b y ł e g o  r z ą d u  z a b r a n y m ’, U s tanow iony  śc iś le  p r z e k o ­
n a ć  się r a c z y ł ,  czy l i  i j a k i  u d z i a ł  m ieć m ó g ł  R o z ­
niecili w k i e ru n k u  tern h ió rem , i czyli  i j a k ie  i n s t r u ­
kc je  nacze ln ik  lub  inne osoby  toż b ió ro  s k ł a d a j ą c e  
o d b ie r a ły  od R ożnieck iego  , a  g d y  Cokolwiek w  t e j  
m ie rze  zn a jd z ie ,  z a p e w n e  stosow*i;e d > p rzep isó  w no 
da lszeg o  p o s ta n o w ie n ia  k o m m iss j i  ro zp o zn aw cze j  o d ­
da .  P rz e d  dope łn ien iem  t y c h ,  na  dz is ie jszych  u r z ą ­
dz e n ia c h  w s p a r ty c h  ś r o d k ó w ,  n ik t  o u c z e s tn ic tw o  
do p rz e s tę p s tw  R ożnieck iem u p rzez  A nonim a w K u ­
r i e rz e  N ro  409 z a d a w y n y c h  o b w in io n y  pub l iczn ie  
b y ć  nie może. Co do c z te ro z lo tó w e k ,  k o n t ro l l a  w 
k w i t a c h  sz n u ro w y c h  z a p ro w a d z o n a  i r a ch u n k i  i z b i e  
o b r a c h u n k o w e j  j a k o  też n r  r a d z ie  m un icy p a ln e j  z i m  
żone ,  c ie k a w o ś ć  Anonim a zas p o k o ić  m o g ą .  J .

Ż 1 0  M R O W I E !
Wyzwolen i e  obsze r nych  i bogatych  p r o w i n *  

wincji  n a s z y c h  z pod c iężkie j  obcej  p r z e m o c y ,
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* pod R ossjlsk icgo  przyw łaszczenia  zasada jest  
S ić p ó o leg ło śc i  i-o isk i .  1 *

P r z e n i k n io n a  se jm ta wie lką  pr awdą,  prz,v . 
j ą ł  ad r e s  po ł ączeni a  się z powst an i em na rodo-  
wem,  Li twy W o ły n i a ,  Podo la  i Ukra jny ,  uświę-  
c i ł  to z j ednoczeni e  b r a t n i e ,  u ch w a l i ł  l e-de , 
zbrojną  r e p r e z e n t a c j ą  owych z iem s t anowiące ,  
i upos aży ł  wsżelki emi  po t r zebami ,  z as i łkami  w 
b ron r  ! f unduszach.  Wódz nacze lny dowodź-  
t w o le g i j  mn ie  p o ru cz y ł ,  a opa t rywan ie  ich po ­
t r zeb  r ząd narodowy z l e c i ł  komi t etowi  s k ł a d a ­
j ą cemu  się z p rezesa  B on aw e n t u r y  N iemo jow.  
sk icgo ,  m i n i s t r a  spraw w ew n ę t r zn yc h ,  oraz % 
c z łonków Alexander , !  Wereszczyńsk i ego ,  Anło- 
n iego  Berna towicza  , P io t ra  Ch l ebow sk i ego ,  i 
Ka ro l a  Kaczkowsk iego,

Ziomkowie!  p i ękna  jest  walczyć za wolność;  
p i ękni e js za  oswobodzić  spo ł b r a c i  obcą  p r z e m o ­
cą_ uc iśn ionych ,  i p i e rws zy m na rod z inne j  zie-

za B u S ' cm i N ie mne m za tknąć  chorągwie  
o jczys te ,  40

Niech  nie  po wiedzą ,  n iech n ie  ucieszą sic 
wrogi ;  ze  -część t y lk o  Po lsk i  pows t a ł a ,  ś,e t r z y ­
dzieści  sześć l a t  uc isku  i p o gn ęb i e n i a ,  o s tudz i ­
ł y  W nas mi łoś ć  oj czy z f;y i swobód narodowych.  
U l a  odparc i a najezdców spó lne  p o ł ą c z m y  s i ł y ;  
a 8<iy p ierwsza  chwała powstani a na l e ż y  oby .  
wata i om Kró les twa ,  p r zy  nas n iech będz ie  część 
doko ncz em a  rozpoczęt ego dz i e ł a  od rodzen i a  oi- 
czynny.  1
w  Nva \Ł\ zasadzi e tworzą się legje L i t ewska  i 
Woł yńs ka ,  i w miar ę  pos t ęp u  na rodz inne j  zio.  
m.  rozwijać s ię będą,  lecz  aby skut eczn i e j  od ­
powiedz i eć  c e l ow i ,  po t r zeba  pewnej  i prze  w a. 
znej  s i ł y ,  w p ł yw  ich mora lny  ustalającej ;  p o ­
t r z e ba  uczes tn i c twa  wszystk ich  spó ł z i emian  
p ro w in c j i , k t ó r e  oswobodzić  r z eczą  jes t  nasza.  

Wzywani was p r ze to  z iomkowie!  do szeregów 
-  e&l>» d<> szer egów spó ł b r ac i  wa szy ch ,  k tó ­

r zy  was b r a t n i e m se r c em  p rz y j mą  i po w i t a j ą , 
i dź m y  r azem oswobodzić r o dz i nną  z iemię  i 
dz i edz iny  na sz e ,  k tó r e  n i ep rz y j a c i e l  swą obe -  
cnosci ą gnęb i  i zn ieważa .  D o  b r an i  bracia! do 

4 r a . n i  skochan i  z iomkowie !— ^P odp . )  B łę d ó w -

s k i ,  p u łk o w n i k  dowódca jazdy ob.  legi i ,  f n odn  ł  
A. r r e .iR s z c z y m k i ,  c z łon e k  komi t e tu .

K u r y e r  k r a ń c u z k i  z dnia  25  Styczni a umie -  
sc i ł  na s t ępu j ącą  wiadomość o u tw orzonym 
w P a ry ż u  komi t ec i e  Po lsk im;

Szczy tny  m a n i f e s t  narodu  Pol sk i ego nowy 
da l  popęd powszechnemu z a p a ł o w i ,  j ak i  F r a ń -  
cyą  od p ie rwsze j  wiadomości  o pamię tnćm 
powst an iu  w Pol szczę  oga r ną ł .  Dob rowo lne  
o ha r y  ze wszys tk i ch  s t ron n ies iono na r ę ce  
e n e i a  a L aJąycU e;  n ag ł^  i koni eczną  by ło  

up o rządkować  sposób  ich uż yc i a ,  i wezwać 
do sk ł ada n i a  nowych,  Komi t e t  Po l sk i ,  z łożo-  
uy  z mgzow na jzaszczytni e j  z na n yc h  n a  m ó ­
wnicy w l i t e r a tu r ze  i w o j sk u ,  z J e n e r a ł ó w  
Lafajet te  , Lama rq ue  i F a b v i e r ,  P. ,nów D u ­
p o n t d i  L u r e ,  de T r a c y ,  Mauguin , Sa lve r -  
t e ,  Wik to r a  Hugo ,  De l av ign e ,  i wielu i nnych ,  
dz.s  się o s t a t eczn i e  zawiązał  i n a ty chm ias t  sie 
/ u j ą ł  oo m y s l c n . em  ś r o d k ó w ,  d la  pewnego  
p r z e s y ł a n i a  do Pol sk i  p o m o c ,  w broni  i p i " ,  
n iądzach ,  i dla u ła tw ien i a  tej pod róży  wie l ­
kiej  l i c zb i e  off icerÓw i wojskowych r ze m ie ś l ­
n ików,  p r a gn ąc y ch  wyp łac i ć  k rw ią  swoją d ł u -  
wdz ięcznośc i ,  j a k i  F r a n c j a  dla Po lSki L c i ą !

bów P  swych S k a r ­
bów G r e k o m  dla tego t y l k o ,  iż sz l ache tne j  i
s w i ę e ,  spr awy  b r o n i l i ,  iż j ak  my wolności 
żądal i ,  m e  odmowi  boha t e r sk i e j  Po l s zczę  n a ­
grody za p r z e l e w an ą  przez  lat  25 k r e w  
nas ze mi s z t a n d a r a m i ,  , p amię tać  będz ie  iż 
wspier ając  braci  swych z „ad  W i s ł y  oddala  
od  wła snych  s i edzib  Moski ewski e  zagony 
w s t r z ym uje  w wła śc iwem ło ży s k u  wezbrany’ 
len potok.  Udz ie le iny  n i e  z ad ługo  szczegó- 
t y  p r ac  h o m . t e t u ,  l i s tę  wszystk i ch  cz łonków 
i ich podz i a ł  na szczególne  koojmi s sye .  P 0. 
sp i esza tny  t er az  doni eść  , iż p rzy  gotowy wz 
komi t e t  na k o r z y ś ć  powstani a Pol ski ego k on ­
c e r t ,  w k tó r ym  a r t y śc i  towarzys twa m u z y ­
cznego  , k o n s e r w a t o r j u m , po łączą  się z n / j .  
znako m, i s z em ,  a r t y s t a m i  t e a t rów  i na jp i e r -  
Wszem i ama to rami  stol icy.

2  L o n d y n u  dnia  27 S tyczni a b. r.  a k o r -
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r e s p o n d e n c y i  u t r z y m y w a n e j  z  r e d a k c y ą  f r a n -  
c u ?.k i : 1 g o  d z i c n .  L c  T e n i s  p i s z ą  c o  n a s t ę p u j e .  
B y ł e m  d o b r z e  o b j a ś n i o n y m , g d y m  w p o p r z e d n i m  
m o i m  l i ś c i e  J o n i o s ł ,  i ż  u z b r a j a j ą  t u  w i e l e  o -  
k r ę t ó w  l i n  jo wy  c h .  Z e  w s z e c h  s t r o n  z a p y t u j ą  
s ię t u t a j  w s z y s c y  o p r z y c z y n ę  p o d o b n e g o  
w z m a c n i a n i a  s i ł y  n a s z e j  m o r s k i e j .  M n i e  s i ę  
z d a j e ,  i ż  n a s z  r z ą d  c h c e  s i ę  p r z y s p o s o b i ć  d o  
s t a w i e n i a  o p o r u  w s z e l k i e j  n a p a ś c i  z e  s t r o n y  
I ł o s s y i ,  i z e  o k r ę t y  k t ó r e  p r z y  g o t o w y  w u j ą ,  
m a j ą  w y j ś ć  n a  i n o r z e  ś r ó d z i e m n e  a l b o  n a  
m o r z e  c z a r a e .  Z e  w s z y s t k i e g o  s i ę  p r z e k o n y ­
w a m y  ,  i ż  p a n u j e  n a j w i ę k s z a  z g o d a  m i ę d z y  
F r a n c y ą  i A n g l i ą .  J e s t  w i n l e r e s s i e  p a ń s t w  
w o l n y c h  p o ł ą c z y ć  s w e  u s i ł o w a n i a  p r z e c i w k o  
p a ń s t w o m  d e s p o t y c z n y m .  J e s t  «  i n l e r e s s i e  
F r a n c vi  i Aog . l i i  p o ł ą c z y ć  s i ę  w z a j e m n i e  p k o  
b a r b a r z y ń c o m  R o s s y i  Z  w s z e c h  m i a r  g o d z i  
s i ę  w n i o s k o w a ć ,  z e  r z ą d  n a s z  p o d z i e l a  u c z u ­
c i a  c a ł e g o  n a r o d u  co  s i ę  t y ć * e  s p r a w y  m ę ­
ż n y c h  P o l a k ó w ,  i 7,e  j e g o  n a  j go i  ę t a z e m  ż y ­
c z e n i e m  j e s t  u j r z y ć  z u p e ł n e  s p e ł n i e n i e  s i ę  
i c h  u s i ł o w a ń .  M ó w i ą ,  i ż  z n a c z n a  l i c z b a  o f -  
l i c e r ó w  a n g i e l s k i c h  u d a ł a  s i ę  d o  P o l s k i  w  c e ­
l u  z a c i ą g n i e n i a  s i ę  d o  w o j s k a .

X i ą ż e  N e m o u r s  w e z w a n y  p r z e z  k o n g r e s  N a ­
r o d o w y  n a  k r ó l a  B e l g i j s k i e g o .

O t o  j e s t  w a ż n a  m o w a  p a n a  B i g n o n  m i a n a  n a  
s e s s j i  i z b y  d e p u t o w a n y c h  w P a r y ż u  d .  2 8  s t y ­
c z n i a  b .  r .  o k t ó r e j  w s p o m n i e l i ś m y  wczor . - j -

Z a s a d a  n i e i n t e r w e n c j i ,  d o z n a ł a  z n a k o m i t e g o  
u s z c z e r b k u ,  p r z e z  i s t o t n ą  i n t e r w e n c j ą  w s p r a ­
w i e  b e l g j i s k i e j ,  u k ł a d e m  w L o n d y n i e  z a w a r t y m ;  
j a k k o l w i e k  i n t e r w e n c j a  t a ,  s t a r a n n i e  j e s t  u k r y ­
w a n ą .  S ł y s z a ł e m  w c z o r a j  w i z b i e ,  o n o w y m  
z u p e ł n i e  s y s t e m a c i e ,  w e d l e  k t ó r e g o ,  B e l g j a  m a  
b y ć  o g ł o s z o n ą  za  p a ń s t w o  n e u t r a l n e ,  t a k  j a k  to  
już.  ą a p r o  w a d z o n o  j e s t  ze  S z w a j c a r  j ą .  W s t r z y  O) u j e  
s i ę  7. o d g a d y w a n i e m  s k u t k ó w  t a k i e g o  p r o j e k t u ;  
c i e s z ę  s i ę  j e d n a k ,  ż o  ś r o d e k  t e n  z a p o b i e g a  p o ­
d z i a ł o w i  B e l g j i :  i u b i j a  p o g ł o s k i  o r o z b i o r a c h  
j a k i e  n a s  o d  n i e j a k i e g o  c z a s u  t r a p i ł y .  K t ó ż b y  
b o w i e m  n i e  z a d r ż a ł ,  n a  s s i n ą  m y ś l  p o d z i a ł u  , 
k i e d y  p o  u p ł y w i e  p ó ł  w i e k u ,  j e s z c z e  n i e  p o ­

d o b n a  w y j ś ć  z  t r u d n o ś c i  w j a k i e  c a ł ą  E u r p p ę  
w t r ą c i ł ,  r o z b i ó r  P o l s k i .  *

S ł y s z a ł e m  z  b o l e ś c i ą ,  j a k  j e d e n  z  m i n i s t r ó w  
z a w o ł a ł :  , , j e ś l i  w y p a d n i e  w s p o m a g a ć  P o l s k ę . . .  
t r z e b a  b ę d z i e  p o w t ó r z y ć  k a m p a n i e  N a p o l e o n .  
s k i e . “

A l b o ż  to  b e z  w o j n y ,  n i e m o ż n a  w e s p r z e ć  P o l a ­
k ó w ?  n i e  m o ż n a  d o m a g a ć  s i ę  o d  r z ą d u  d z i a ł a ­
n i a  w t e j  s p r a w i e ?  C z y l i ż b y  r ó d  l u d z k i ,  j e d e n  
t y l k o  z n a ł  s p o s ó b  n a  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć ;  w o j n ę ?  
W i e l k i e  m o c a r s t w a  n i e  m o g ą ż  n i c  z r o b i ć  d l a  u -  
c i ś n i o n e g o  n a r o d u ,  b e z  w y p o w i a d a n i a  w o j n y ?  
W s z a k ż e  m a m y  p r z e d  o c z y m a  ś w i e ż y  i b l i s k i  
p r z y k ł a d  p r z e c i w n y .  C ó ż  s p r o w a d z i ł o ,  n a r a ­
d y  i u k ł a d y  w L o n d y n i e ?  T a k  j e s t ,  r z ą d  m o ż e  
w i e l e ,  b a r d z o  w i e l e  d o p o i n ó d ź  P o l a k o m .  N i e  
b ę d ę  s i ę  w t e m  m i e j s c u  o d w o ł y w a ł  d o  u c z u c ,  
k t ó r e  w l e j  i z b i e  w y m o w n i e  n i e r a z  p r z e d s t a ­
w i o n e ,  t r a f i ł y  d o  s e r c  w a s z y c h :  p a m i ą t k i  j a k i e  
m n i e  w i ą ż ą  z t y m  n a r o d e m ,  z a w s z e  m i  p o z o ­
s t a n ą  d r o g i c n i i : w s z a k ż e  p o m i j a m  je  z u p e ł n i e ;  
c h c ę  m ó w i ć  t y l k o  d o  w a s z e g o  r o z s ą d k u !  b ę d z i e  
t o  g ł o s  z i m n e j  i s z c z e r e j  s p r a w i e d l i w o ś c i .

C o d z i e n n i e  p r o t o k ó ł y  k o n f e r e n c j i n e  l o n d y n -  
s k i c ,  p r z y p o m i n a j ą  a k t a  z  1 8 1 4  i 1 8 1 5  r o k u .  
Z a i s t e  p r a g n ę  z  d u s z y  c a ł e j ,  a b y  t e  a k t a  t y l e  u -  
w ł a c z a j ą c e  g o d n o ś c i  n a r o d u  f r a n c u z k i e g o , p o d a r -  
t e m i  b y ł y  p r z e z  a r m a t y  l i p c o w e :  p o j m u j ę  j e d n a k ,  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a g ł e j  p r z e m i a n y  o b e c n e g o  
s t a n u ;  k i e d y  o b i e  s t r o n y  u w o l n i o n e  n a w ? . a j e m  
o d  p o p r z e d n i c h  z o b o w i ą z a ń ,  m o g ł y b y  s i ę  r z u ­
c i ć  p o z a  g r a n i c ę  j i o t r z e b y  i p r z y z w o i t o ś c i :  P r z . y -  
s t a j ę  z a t e m ,  w p e w n e m  z n a c z e n i u ,  c h o c i a ż  z  
b ó l e m  s e r c a  ,  n a  t o  j i  l z i p o  t r a k t a t o w e ,  k t ó r e  
u k u ł o  2 0  r z ą d ó w  p o ł ą c z o n y c h  p r z e c i w k o  j e ­
d n e m u  c z ł o w i e k o w i  , k t ó r e  w y w o ł u j ą c  t y l k o  
p r z e c i w k o  t e m u  c z ł o w i e k o w i  s w o j e  z a w i ś c i ,  w y ­
w a r ł y  p r z e c i e ż  z  t a k ą  w y t r w a ł o ś c i ą  t y l e  p r z e ­
ś l a d o w a n i a  n a  F r a n c j ą ,  ż e  p o d o b n y c h  p r z y ­
k ł a d ó w '  n i e w i d a ć  n a w e t  w h i s t o r j i .  P o w s t a n i e  
P o l a k ó w ,  o ś w i a d c z a m  t o  w y r a ź n i e ,  z n a j d h j e  u -  
s p r a w i e d l i w i e n i c ,  u p r a w n i e n i e  w a k t a c h  k o n -  
g r e s s u  W i e d e ń s k i e g o  z 1 8 1 A i L S I ?  r o k u .  A r -
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t y k u ł  1 t r ak t at u-  z d n i a  9 c z e r w c a  1 8 1 5  obe j  
m u j e  iv s o b i e  na to  d o w ó d ,  c h o c i a ż b y  i n n e  fa-  
k t a  n i e  w s p i e r a ł y  t eg o coot p o w i e d z i a ł :  p o z w ó l ­
c i e  ż e b y m  go p r z e c z y t a ł :  „ X i ę s t w o  W a r s z a w -  
s k i c ,  w y j ą w s z y  p r o w i n c j e  i o b w o d y  w z g l ę d e m  
k t ó r y c h  w n a s t ę p n y c h  a r t y k u ł a c h  i n a c z e j  p o ­
s t a n o w i o n o ,  z o s t a j e  p o ł ą c z o n e  z c e s a r s t w e m  
R o s s j i s k i e m .  C e s a r z  r o s s j i s k i ,  z a s t r z e g a  s o b i e  
r o z s z e r z e n i e  w e w n ę t r z n e  t e g o  k r a j u ,  k t ó r y  
m i e ć  b ę d z i e  o d d z i e l n ą  z u p e ł n i e  a d m i n i s t r a c j ą . . .  
P o l a c y ,  k t ó r z y  s ię  z os t a j ą  p o d  p a n o w a n i e m  R o s -  
s j i , A u s t r j i  i P r u s s ,  b ę d ą  m i e ć  r e p r e z e n t a c j ą  
i i n s t y t u c j e  n a r o d o w e ,  a to s t o s o w n i e  do r o ­
d z a j u  e x y s t e n c j i  p o l i t y c z n e j ,  j a k ą  i m  k a ż d y  r e ­
s p e c t i v e ,  z r z ą d ó w  n a d a  “

P o  bu dk  a , ' dla  nas  n i e z r o z u m i a ł a  i n i e j a s n a ,  b y  • 
ł a  b a r d z o  j as n ą  i z n a c z ą c ą ' d l a  P o l a k ó w ,  k i e d y  
A l e x a n d e r  m o ż e  wówczas  s z c z e r z e ,  a m o ż e  t eż  
1 u d a j ą c ,  p o s t a r a ł  s i ę  o u m i e s z c z e n i e  t e g o  W a ­

r u n k u  w t r a k t a c i e ,  c e l e m  w z b u d z e n i a  u f n o ś c i  
w swoi ch  z a m i a r a c h .

P r z y p o m i n a j c i e  s o b i e ,  że  g d y  A l e x a n d e r  za-  
p r a g n ą ł  c a ł e g o  x i g z t wa  W a r s z a w s k i e g o ,  k t ó ­
r e m u  c h c i a ł  n a d a ć  t y t u ł  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  
p o p i e r a ł  go w t e m  k r ó l  P r u s k i ,  k t ó r e m u  w za­
m i a n  Piossja u s t ę p o w a ł a  w c a ł o ś c i  S a x o n i a  : 
p r o j e k t  t en  z n a l a z ł  ż y w ą  0 P P 0 'aycją w g a b i n e ­
t ac h  W i e d e ń s k i m ,  P a r y z k i m  i L o n d y ń s k i m ,  
t ak  d a h . e e  że  p o d p i s a n o  t a j e m n i e  o s o b n y  t r a ­
k t a t  „ z  p o w o d u  p r e t e n s j i  ś w i e ż o  o b j a w i o n y  c h : “  
D z i a ł o  s i ę  to w k o ń c u  1 8 1 4  a  na p o c z ą t k u  1 8 1 5 ,  
A l e x a n d e r  ze  swoje j  s t r o n y  n i e  p o z o s t a ł  w  b e z ­
c z y n n o ś c i -  Z  j e g o  r o z k a z u  x i ą ż e  K o n s t a n t y ,  
w y d a ł  p r o k l a m a c j ą  do  P o l a k ó w  , g d z i e  b y ł y  te 
s ł o w a :  , , ł ą c z c i e  s i ę  i g r o m a d ź c i e  o k o ł o  c h o r ą ­
gwi  Waszych:  u z b r ó j c i c e  p r a w i c e  wasze  d l a  o b r o ­
ny w a sz e j  o j c z y z n y ,  i d l a  z a c h o w a n i a  w a s z e ­
go  b y t u  po l i t ycznego .**

K i e d y  p ó ź n i e j  A l e x a n d e r  z a w a r o w a ł  s ob i e  
, , r o z s z e r z e n i e  w e w n ę t r z n e  t e g o  kraju** c z y l i ż  
p r z e z  to  n i e  p o t w i e r d z i ł  jak n a j w y r a ź n i e j  o b i e ­
t n i c  ty l e k i  oć  d a n y c h ,  p o ł ą c z e n i a  w jed-no c ia -  
ł o ,  w s z y s t k i c h  p r o w i n c j i  P o l s k i c h ,  t y c h  k t ó r e  
d a w n i e j  do R a s s j i  w c i e l o n o ?  N i e  b y ł o ż  wi do -
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• z n ą ,  Że p r z e z  t e n  w a r u u e k  t r a k t a t u ,  c h c i a ł  so ­
b i e  zawc zas u z a p e w n i ć  p r z y z w o l e n i e  i n n y c h  
r z ą d ó w ,  od k t ó r y c h  m ó g ł  s i ę  s p o d z i ć w a ć  p r z e .  
s z r o d .  N a l e ż y  w i e l k ą  p r z y w i ą z y w a ć  w a g ę ,  do 
t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  ż e :  „ P o l a c y  p o d  p , „ o w a -  
n . e m  R o s s j i ,  A u s t r j i  i P r u s s  b ę d ą  m i e ć  r e p r e ­
z e n t a c j ą  i i n s t y t u c j e  n a r o d o w e .  W p r a w d z i e  
pozos t a i vi ouo  t r z e m  m o c a r s t w o m ,  o z n a c z e n i e  
e x y s t e n c j i  p o l i t y c z n e j  p r o w i n c j i  P o l s k i c h ;  a le  
z i w s z e  j e s t  już p o ł o ż o n ą  z a s a d a ,  Że te  p r o w i n ­
c je  m u s z ą  m i e ć  i n s t y t u c j e  n a r o d o w e  i u d z i a ł  
do  a d m i n i s t r a c j i  k r a j u ,  p r z e z  s w o ic h  r e p r e z e n -  
t e n t o w ;  z a s t r z e ż e n i e  j e s t  w y r a ź n e  i o b e j ś ć  go 
n i e p o d o b n a .  C z y t a l i ś c i e  m a n i f e s t  P o l a k ó w ;  wi e-  
c i e  CO s i ę  s t a ł o  z k o n s t y t u c j ą  l e g o  k r ó l e s t w a ;  
wi e c i e  j a k i e  m i a n o  w z g l ę d y  d l a  r e p r e z e n t a n t ó w  j 
l u d u  , j a k i e  t a m  z a p r o w a d z a n o  i n s t y t u c j e  , i 
j a k  r z ą d z o n o  t y m  k r a j e m .  W  t r a k t a t a c h  n i e t y l k o  
k o r z y ś c i ,  d l a  k r ó l ó w  z a s t r z e o ż n e ,  a le  i p r a w a  
l u d ó w  d o c h o w y w a ć  ś w i ę c i e  n a l e ż y .

Z a s t r z e ż e n i a  w t r a k t a c i e  w i e d e ń s k i m  d l a  P o -  | 
l i k ó w ,  o k t ó r y c h  d o p i e r o  w s p o m n i a ł e m ,  n ie  
b y ł y  p r z y p a d k o w e m i .  W y n i k ł y  o n e  z k o m ­
b i n a c j i  p o p r z e d n i c h  , u ł o ż o n y c h  z g o d n i e  p r z e z  
w s z y s t k i e  j j m o c a r s t w a ,  g d z i e  p r z y w o ł y w a n o  
l u d z k o ś ć  na  p o m o c  p o l i t y c e .  A c h oc i a ż  p ó ­
ź n i e j ,  p o l i t y k a  c h c i a ł a  s i ę  o b e j ś ć  b e z  tego 
w s p a r c i a ,  i n i e l i ż b y ś m y  u c z u c i a  l u d z k o ś c i  
w t a k i c h  r a z a c h ,  za n i c  r a c h o w a ć ? . .  I

P r z e n i e ś m y  s ię  m y ś l ą  w p o ś r ó d  p o d p i s u -  
j ą c h  t r a k t a t  W i e d e ń s k i .

P e ł n o m o c n i k  A n g i e l s k i  , l o r d  C a s l l e r e a g h  f 
o b s t a w a ł  p r z y  k o n i e c z n o ś c i ,  z a p e w n i e n i a  o d ­
p o c z y n k u  P o l - k o m ,  s z a n u i ą c  i ch  o b y c z a j e  i 
z wy c z a j e  i d o m a g a ł  s i ę ,  a b y  w s z y s t k i e  m o ­
c a r s t w a  u j ę ł y  s i ę  j e d n e g o  s y s t e m a l u ,  „ k t ó r y b y  
i ch u z a c n i a ł  w oc za ch  P o l , k ó w . „  P o d ł u g  n i e ­
go , s z c z ę ś c i e  l u d u  p o l s k i e g o ,  z d o l n e  t y l k o  
z m n i e j s z y ć  n i e s p o k o j n o ś ć  i n n y c h  d w o r ó w  z r o z -  
s z e r z e n i a  g r a n i c  R o s s y i  p o w s t a i a c ą .

„ W  t y m  j e d n y m  t y l k o  r a z i e  ( m ó w i ł  C a .  
s t l e r e a g h )  n i e m o ż n a  s ię  o b a wi ać  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  d l a  E u r o p e j s k i e j  w o l n o ś c i ,  z p o ł ą .  
c z e n i a  m o n a r c h j i  P o l s k i e j  z R o s s y ą :  n i e b e * .
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I p b c z e ń s t w a ,  I t l ó r e b y  m o g ł o  ł a t w ó  n a s t ą p i ć  
przez '  p o ł ą c z o n e  s i ł y  w o j s k o w e  obn  k r a j ó w . , ,  

To n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  k t ó r e  m i n i s t e r  a n ­
gielski  p r z e w i d y w a ł  w s t y c z n i u ,  1 8 1 5 ,  dz iś  
okazało s i ę  j a w n e m :  w s z a k ż e  a r m j a  P o l s k a
p r z ez n a c z o n ą  b y ł a  n a  p r z e d n i ą  s t r a ż  , wo j sk  

1 r e s s y j s k i c h .  R o s s j a  o d p o w i e d z i a ł a  na  o ś w i a d ­
czenie  p e ł n o m o c n i k a  a n g i e l s k i e g o  ż e :  

. s p r aw ie d l i wo ść  i l i b e r a l n o s c  z as ad  W t ern o-  
ś w i a d c z e n i u  o b j ę t y c h ,  s p r a w i ł y  C e s a r z o w i  
p ra wd zi wą  p r z y j e m n o ś ć .  S t a r a ć  się  on  b ęd z i e  
zap rowa dz ić  ś r o d k i  p o j e d p a w o z e  , w j e d y n y m  
celu p o p r a w i e n i a  l osu  P o l a k ó w ,  i o p i e k o w a ­
nia się i ch n a r o d o w o ś c i ą , o i l e  to d a  s i ę  p o ­
godzić z r ó w n o w a g ą  m o c a r s t w  e u r e p e j s k i c h :  —  
g ł ó w n ą  zaś c h ę c i ą  C e s a r z a  i e s t  z a p e w n i e n i e  
by t u t ego  n a r o d u  , po d w s z y s l k i e m i  r z ą d a m i ,  
t ak a by  s i ę  s t a ł o  z a d o s y ć  p r a w n y m  ż ą d a ­
n i o m  P o l a k ó w . , ,

Z a p e w n i a ł  t o ż  s am o ,  m i n i s t e r  P ru . s k i ,  Ha r -  
d e n b e r g  l e c z  n a d e w s z y s t k o  p e ł n o m o c n i k  au -  
s t r y a c k i ,  w y l e w a ł  się ze  s w o j e m i  u c z u c i a m i  
i w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i ą  sw o j e go  p a n a .  O ś w i a d ­
cz y ł  on  , z e  niety l k o  A n s t r y a  p r zy  s t a je ,  n a  
p r z y w r ó c e n i e  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  niepod* 
l e g ł e g o ,  i z r z ą d e m  n a r o d o w y m ;  lecz .  ż e  
n a w e t ,  n i e ż a ł o w a ł a b . y  w ię k s z y c h  o f i a r ,  d l a  
zu pe łn e go  i s k u t e c z n e g o  p r z y w r ó c e n i a  d a ­
w ne g o  s t a n u  r z e c z y .  W  k a ż d y m  r az i e  z g a ­
dza  sig z l i b e r a l n e m i  w id o k am i  Ce sa r za  
A l e x a n d r a ,  p r z e z  k t ó r e  t en  . m o n a r ch a  za ­
m ie r za  z a p e w n i ć  i n s t y t u c y e  n a r o d o w e  l u ­
dow i  p o l s k i e m u . , ,

T . ' k  się w y r a ż a ł y  w  I S I 5 m o c a r s tw a ,  k t ó ­
r e  z a g r a b i ł y  P o l s k ę .  P r z y s t ę p u j ą c  do  4g o  
r o z b i o r u  lej  k r a i n y ,  z d a w a ł y  się w a l czyć  
z w y r z u t a m i  s u m i e n i a  za  t e n  g w a ł t  n o w y  
a d l a  u s p r a w i e d l i w i e n i a  go  we  w ł a s n y c h  o-  
c z ac h ,  u b i e g a ł y  się w ś r o d k a c h  o s ł o d z e n i a  
P o l a k o m ,  bo l e ś c i  z t e g o  o s t a t n i e g o  p o d z i a ­
ł u .  P r z e z  c h w i l o w e  o f i a r y  , chc i e l i  o k u ­
p ić  p okó j  E u r o p y ; d r ż ą c  z o b a w y  z a b u r z e ń  
w Pol s ce .  ( Z t ą d  n a s t ę p n i e  wnos i  i d o b i t n  e 
u s p r a w i e d l i w i a  m ó w c a ,  że  F r a n c y a  i An g l i a

p o w i n n y  d l a  w ł a s n e g o  i n t e r e s s t i , d la  sp o -  
ko jn o ś c i  E u r o p y ,  u c z y n i ć  s i l n ą  i n t e r w e n -  
e y ą  w  s p r a w i e  P o l s k i :  że  p o ł o ż e n i e  r z e c z y  
j i -szeze b a r d z i e j  dz iś  t e m u  sp r zy j a  n i ż  w 1815 
sk o ro  R o s s y a  p r z e z  . k o r z y ś c i  o d n i e s i o n e  
w P e r s y  i i T u r c y i  z y s k a ł a  n i e z m i e r n i e  n a  
p o t ę d z e :  da le j  z a ś  t a k  m ó w i ) :

Co t y l k o  j e s t  o b o w i ą z k i e m  p o l i t y c z n y m  
d l a  A n g l i i ,  dla na s  j e s t  t a k ż e  o b o w i ą z k i e m  
w d z i ę c z n o ś c i .  M o g ą ż  k i e d y  losy  P o l s k i e ,  
r o z d z i e l a ć  się o d  n a s z y c h ?  B y ł ż e  k i e d y  l u d  
j a k i ;  p o ł ą c z o n y  z F r a n c y ą  p r z e z  w i e r n i e j ­
sze  i p i ę k n i e j s z e  b r a t e r s t w o  b r o n i ?

P o w i e d z i a n o ,  że  s ł u ż ą c  sp r a w i e  F r ą n c y i ,  
w sp i e r a l i  w ł a s n ą  s p r a w ę :  T u k  j e s t  i to  c z y ­
ni  z a szc zy t  im  i n a m .  M o g ę  to po w ie d z i e ć ;  
b o  sam t e g o  b y ł e m  św i a d k i e m ;  k i e d y  u- 
w a Sali s p r a w ę  swojej  o j c z y z n y ,  za s t r a c o n ą  
n i e  m o g ą c  ż y ć  d la  P o l s k i ,  w a l c z y l i  i u -  
m ie r a l i  za F r a n c y ą ,  ( m o c n  w z r u s z e n i e  ) 
D z i ś  mo  g ł a z  b y  ich F r a n c y a  o pu śc i ć ? . . . .  
C z e m u ż b y  w i e lk i e  m o c a r s t w a ,  n i e  m i a ł y  
z r o b i ć  t e g o  d l a  P o l s k i ,  co  z r o b i ł y  d l a  
B e lg i i ? . .

Z o s t a w i a m  t e  wszy s tk i e  u w a g i ,  do u ż y ­
t k u  m i n i s t r ó w ,  i p o d d a j e  t a k o w e  r o z m y ­
ś l an iu  w s z y s t k i c h  l u d ó w  u c y w i l i z o w a n y c h :  
z n a j d ą  one” w s p a r c i e  w r o z u m i e  p u b l i c z n y m  
a  w s p ó ł e c z u c i e  we  w s z y s t k i c h  s e r c a c h .

J e n e r a ł  Lafay t te  og ło s i ł  pub l i c zni e  w izbie ,  
■że jest  p r e ze s em  k tu i i t c l u ,  d la  wspi er an i a  P o ­
laków ust anowionego .

Mini s t e r  spraw zag ran i cznych  j e n e r a ł  Se b a ­
st ians,  m iędzy inneini  powiedz ia ł :  P r zez  d t n -  
gi czas m ia ł em hono r  dowodzić wojskami  Pol -  
sk i emi :  podz iwia ł em ich waleczność ,  o p ł a k i w a ­
ł e m  ich n ieszczęści a,  wspó lne nam wszys tkim:  
los dzis iejszej  P o l sk i ,  z ajmuje  mn i e  na j ­
si lniej ;  z apewni l iśmy sobie i n t e rw en c j ą ,  na  t e ­
r az dyp l om a ty czn ą ,  a da l szych  obj aśni eń  w tej 
m ie r z e ,  n i epodobna  mi na ter az  udziel ić.

U W A G  I.
W  kości ele  XX.  Karmel i tów na L e s z n i e ,  

podczas  ża łobnego n ab o żeń s t wa ,  k to i e  s t a i a-
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m o m  towarzystwa pa t ryo tyczncgn ,  byl'o o dp ra ­
wione dnia  1 lu t ego r.  b. na cześć z m a r ły c h  
w więzieniu po l i t ycznem rodaków na szy ch ,  o- 
f i a r  pode j r z l iwe j  srogości  up ad ł ego  d e s p o t y ­
zm u ,  p ro f es so r  Adryan  Krzyżanowsk i  m ia ł  na-  
s t ępuj ącą  mowę.

, ,Osl<arzony o zb rodn i ą  s i anu za rządów T y -  
be ryus za  tesavza,  Rzymian in  C re mu t i u s  Co rdus  
za to i/, w swojej  bis tor j i  pochwa l i ł  Marka  
B ru tu sa ,  a nazwa ł  os t atn im R zy mi en i oem  Gaju-  
*a Cnss iusa ,  te,  p r zed  swoją śmie r c i ą  na k tó r ą  
go b y ł  skaza ł  rzeczony despo ta ,  powied z i a ł  s ł o ­
wa; ) L i t u jmy się nad g łupo t ą  łych k tór zy  u- 
fająć w swoją po t ęgę  rozumiej ą ,  iź nie dopuszczą  
aby po tomność  mog ła  wiedzieć o ich obch odze ­
n iu  się ze znanymi  z r ozu mu  i cha r ak t e ru  l u ­
dźmi .  P rześ ladowania  na jaki e nas wyda ją  i ;ę- 
m iężcy  i icb us i łowania  na zn i s zczeni e  dz i e ł  n a ­
s zych  wywie rane ,  s ł użą  t y lko  do powiększen ia  
s ł awy  naszej .  Królowie i ich s i epacza  sami  się 
hańb i ą  w t ym razie ,  of iary za ich srogości  tein 
t rwal szą  pami ęć  i cześć u potomności  zysku j ą .

Tę tn i  s ametni  s ł owy  zdają się dziś przez  n a ­
s ze  o rgana  do swych ciemięzców p rze m aw ia ć  
c ieni e  n i e ś m ie r t e l n e j  pamięci  r odaków naszych 
Zyca ,  Sab iń sk i ego  , i xigdza D ę b k a ,  z m a r ły c h  
w więzieniu Ka r tne l ick i em w Warszawie :  Dzwon* 
kowsk iego  zmar ł ego  w  więzieniu Do min ik an -  
sk i cm  t akże  w W ars zaw ie ,  Dobrogo j sk i ego  I -  
gnacego  podp ó łk ow n ik a  zm ar ł ego  w więzieniu 
w. Z am oś c i u ,  i ty lu  i nnych  ofiar  up ad ł ego  d e s ­
p o ty z m u ,  k t ó r y m  dziś odda j emy  cześć  r e l i g i j ­
n ą .  Wszakże  jako o n iewinności  dop ie ro  p o ­
wiedz i anego  Rzymian ina  , ot lary srogości  T y -  
b e r y u s za  w y r z e k ł a ,  tak o n i ew in n oś c i ,  zrnar.  
ł y c h  w’ więzieniu  rodaków naszych,  of iar  sto-" 
gości  cesar zcwica  i carów Ross j i sk i r b ,  wyrze-  
cza potomność .  Z tego s t anowi ska  wychodząc ,  
z a mi e r z am  sobi e op rzeć  ob ronę  n iewinnośc i  i 
hono ru  naszych  m ęcz enn ikó w  na tej h i s to ryczne j  
p r awdzi e ,  że powód Po lakom do pal ryoty cznych

(*) Cornel, ' fac i t i  Annal. Rom. lib IV.

i l i b e r a lnych  czynów,  k tó r e  pot em za zb rodn i e  
s t anu  b y ły  im wzięte,  d a ł  c esar z A le x an d e r  i 
f.e sp i s ek  p r zez  Rożni eck iogo  na życie  cesar ze -  
wicza Kons tant ego  uk now any  fes t  ź ró d ł e m  n a ­
szego cudownego  w dn iu  29  l i s t opada r.  1830 
po wst an ia .

Kiedy  przy  s c hy ł k u  r .  1S25,  po zgonie  ce- 
sarza A l e x a n d r a ,  Ross j anie  pob ra t ym cy  na s i ,  
podn ió s ł s zy  oręż dla dopomoien i a  s ię o zwrot  
wyda r tych  im p raw  człowieczeństwa ,  padl i  ża ­
ł o s n ą  swego he ro i zmu of i arą  i k i ed y  Pes t e l  , 
Murawicw,  Bes tużew ,  Ry le i ew ,  Koehowski  m ę ­
czeń ską  śmie rc i ą  op ł ac i l i  t en  he ro i zm ; wow- 
czas w Warszawie tajna policja wyd oby ł a  z u- 
k ryc i a  dz i e ło  Staszica,  od roku 1818 do roku  
1S20 wyt łaczane ,  k t ó r e  maluj e  odwieczne rodu 
l udzk i ego  u c i s k i ,  zb rod n i e  możnowładz twa a 
nadewszys tko  m o na r c hó w ,  j e dn od z i e r ża m i  , i 
s za lb i er s two fanatyków zabobonodawcami  p rzez  
Szlaszica nazwanych .  S k re ś l iwszy  ten autor  
k łó tn i e  m iędzy  zabobonodawcami  a j ednodz i e r -  
Saini o wy ższość panowania nad rodem ludzk im ,  
uczy jak  ci os t atn i  po u p ły w ie  k i l kudzi es ią t  
wieków życia narodów chcąc o t r zymać  gó rę  nad 
p i e rwszymi  a w ogó lno śc i  Lamizme in  , jęl i  o- 
s ł ab i ać  możnowładz two i f anatyzm p rzez  za­
k ł a d an i e  s z k ó ł  i zg romadzeń  mędrców,  rozwi­
jać  w ładze  umy s ł ow e  swych  po dda nyc h  i t ym 
sposobem prowadzić  ich do od różn i en i a  p rawdy 
ód f a ł s zu .  ( D a l s z y  ciąg t e i s fąp i . )

SŚjr”' Do miasta Pragi,  pod W arszaw ą leżącego, w 
tych dniach do sprzedania przypędzono w skopach i 
maciorach z  wełną znacznie p opraw ną,  zdrowych i 
niechudych OW łliC  sztuk 1,‘iOO; k toby sobie tako­
we na rhowanie  albo r z eź ,  cząstkowo lob r y c z a ł ­
tem zakupie  ż y c z y ł ,  niech raczy  udać do W. Kyeń- 
sk ie g o , w domu pod liczbą 493 przy ulicy Miodowej 
w W arszawie mieszkającego, k tóre  za  pom ierną  cenę 
nabyć można.

W pałacu, Teperowskim  zw any ,  przy  ulicy M io­
dowej pod Nr. 495 u Mikołaja Grabowskiego jest 
SKŁAD OK O W ITY  i SZUMOWKI z własnej jego 
fabryki,  które sprzedaje na beczki i garnce. Dow ie­
dzieć się można w handlu sukiennym tamże.

W D r V  K A R N I  V A f .ą zo irS K IK O O . K A N T O R  o  LOU’ n y  p r z y  u l i c y  d a n i k l o W j c z o w s k i  k j  P O D  N  616


